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pT&MNUMSRAfA. ffiićaiąsarns i  d03.arcza- 
nlsiu 36 (Jol*u oras z prr.ebyłką jiooztovrą 
* słota, zagranicę 3 złotych. Konto c ie ­
kowe te Pocztowej Kasie Onaczędcośclowej 

'  Nr 80.259 
Osa* Dojedyńcsego N-ru 15 groszy,

W i t o ,  W i o r a k  FO-go Futega 1S2 5
Redakcji i a ta to te tm lft  Ad . H & k i e w i m  4. T e *. 228, otw arta os 3 sto 3. Te l* srakam i 262.

OBNA OGIOSZKŃ. Wiera* milimetrowy 
Jodtoszpaitowj na str. 2-ej i 8-ej 30 gr. 
za teastem 10 groszy.—Kiomka rasiamowi 
lub nadesłane 40 gr. V N-r»eh Świątecz­

nych i na prowincji o 25 proc. drożej.

Z  a r c h i w u m .
Francuska Izba Deputowanych przyję­

ła projekt sKosowaaia smoasady republiki 
francuskiej przy stolicy apostolskiej. Pan 
"Herriot zgłosił jednak jednocześnie wnio­
sek, aby przy Watykanie utrzymać jedne­
go urzędniKa w oaiach porozumiewania się 
w sprawach Alzacji i Lotaryngii, co do 
których obowiązują 7prawa odręone. W nio­
sek ten zostd  przyjęty z pewnem’ mody­
fikacjami. Niektóre pisma francuskie w y», 
razają nadzieję, że Senat odrzuci obydwie 
uchwały Izby Deputowanych. W tedy jed ­
nak p. Herriot musiałby ustąpić.

Skasowanie ambasady przy Watykanie 
spotyka s*ę z ostrą krytyką francuskiej 
prasy zachowawczej, centrowej i nawet 
niektórych pism lewicowych. P. Briand, 
który jest lewicowcem, potęp.ał rówriez 
ten projekt. Poważny, zrównoważony i 
zwylrie w salonowym tonie redagowany, 
Journal des Deuats pisze o skasowaniu am­
basady jaro o „głupstwie* (une sottise), a 
w innem miejscu jako „o błędzie całkibni 
!d jo iyczrym “,

Z innych państw europejskich, skaso­
wanie smoasady odbiło się najgłośniej w 
Czechach, gdzie rządzące stronnictwa 
powzięły zamiar pójść za przykładem Fran­
cji. Nic w tein niema dziwnego. Eman­
cypacje Dmrodowa czeska wogóle nie była 
przycnyłnr. kościołowi katolickiemu, któ­
remu zarzucała tendencje germanizator- 
sfrie. Wśród nacjonalistów czeskich prze­
waża sympatja do prawosławją lub senty­
ment do nausti Husa. Wreszcie ze wszyst­
k ich  krajów Europy najwięcej bezwyzna­
niowej ł ateistycznej inteligencji spotka­
my riopewno w Czechach. Jedynie polity­
ka popychała czasem* rząd czeski do in­
scenizacji rehgijnych manifentacyj, jaką 
był np. ostatni zjazd w Webhradzie.

Skasowanie unbesady przy stolicy 
apostolskiej ma dla wewnętrznego życia 
Francil zntezenie psychologiczne i zna­
czenie polityozne.

Znaczenie psychologiczne polega r& 
odświeżeniu, hrseł aŁtyklery karnych. Zda­
wało się, że świat poszedł nieco naprzód 
od czasów Gambelty, Waldecka Rousseau 
i C>mbea'a,— że to oo się stało w Rosji 
inne otworzyło horyzonty przed skraj ne- 
m* radykałami. Droga do wygłoszenia ha 
»eł antyklerykalnych prowadzi przecież 
przez archiwum, z półek którego hasła te 
-wydobyć trzeba i kurz z  nich otrząsnąć.

A jednak p. Herriot na swą b&talję 
polityczną właśnie na tym stamszkowa- 
tym wyruszył koniku.

Pan Herriot flirtuje z Rosją Powtarza 
tylko manewr, który w końcu X IX  w. 
przywrócił F rirc ji je j mocarstwowe stano­
wisko. Ale jest to flirt bezowocny. Zwła­
szcza teraz, po traktacie rosyjsko-japoń­
skim, tej największej dacie w historji dy­
plomacji sowieckiej, Rosja nie wydaje się 
być chętną do przyjmowania ofert rządu 
francuskiego.

W szystko to, oo mówi p. Herriot, że 
gotów jest się oprzeć ne Rosji, a nawet 
toierować jej zakusy imperjalistyczne, (o 
ras tu łaskawie zapomina szef rządu fran­
cuskiego), wszystko to wydaje się mieć 
znaczenie przemijające, znaczenie przygo­
towania nastroi u n przyszłego kontrahenta, 
którym mogą być także... Niemcy.

Być może p. Herriot w takiej właś­
nie chwili chciał odwrócić uwagę opinji 
publicznej francuskiej od polityki zagra­
nicznej. Trzeba było zapalić jakiś we­
wnętrzny spór polityczno-doktrynerski; 
sięgnął więc do archiwum po hasła anty- 
kierykaine. I na tem polega psychologiczne 
znaczenie skasowania ambasady.

p  o T  z i ę k o w a n i o .
W. P. Profesorowi Klinik5 U. B  B. Janusz- 
kiewiczowi, adjunktowi D-rowi Rudzińskie­
mu, oraz ordynatorowi d*rowi Szem^anowi, 
zs nadzwyczajne poświęcenie i tnkkPwą 
opiekę podczas mnj choroby gdy zna5dowa- 
; »m s.ę„w klinie* U, S B. w 4-ej sali, 
składam tą aroga swoje najgorętsze po­
dziękowanie. R. C.

Polityczne je j znaczenie będzie misio 
za skutek obniżacie powagi Francji i siły 
fizycznej tego państwa. Pamiętamy prze­
cież Francję z czasów niedawnych, czasów 
oddzielenia kościoła od państwa, kasowania 
ki&aztorów, a przedtem jeszcze procesu 
Dreyfusa, który przec.ez także mial zna­
czenie doktrynersko - wyznaniowe. Prrzs- 
cież wojny hugcnotćw z katolikami nie o- 
słabily tak Francji jak te czasy. Cudem 
jaKimś, jak gdyby w przeczuciu tego he­
roicznego wysiłku, który 103 wyznaczył 
narodowi francuskiemu na lata 1914— 1918, 
na kilka lat przed wojną, Francja potrafiła 
uspokoić swą wewnętrzną, polityczną w oj­
nę domową.

Dziś Francja jest okryta kirem żałoby 
po miljonie trzystu pięćdziesięciu tysięcacn 
żołnierzy poległych ns. polach bitew. Na^ód 
bez dzieci, naród któr6go liczebność nie 
wzrasta, leca maleje,— odczuwa oczywiście 
olbrzymią tę stratę jeszcze boleśniej, mż 
inne narody wielkiej wojny. Naród fran­
cuski wygrał tę woinę, niePcznym dzie­
ciom swoim pozostawi pamiątkę wielkiego 
bohaterstwa. Aie oto p. Herriot wznieca 
znów te hasła, które przez tyle lat tak mę­
czyły społeczeństwo francuskie. Jest to 
także epouób likwidacji owoców zwycię­
stwa.

Nietylko ja*o katolicy, 'lecz przede* 
wszyrtkiem jako sojusznicy, nie możemy 
p. Herriotowi winszować jego pomysłu.

(Jat.

Niedawno „Kufjer Polski*, który dwa lata te­
mu był organem zachowawczych kół Kongresówki, 
*am’ eśclł artykuł wstępny skierowany przeciw zio- 
miaństwu polskiemu.

W Nr. 30 bolszewickiego „Mima* wychodzące­
go w Mińsku (z soboty 7 luiogo) spotykamy arty­
kuł: „U nas 1 u nich*. Autor teao artyicułu powołu­
je  się na artykuł „Kurjsra Polskiego*, życzli­
wie go komentując, 1 przeciwstawia tego .opornego po­
datnika* zlemlanlna’poiakiego— włościaninowi Białoru­
si sowieckiej, który rządowi swemu wszelkie po­
datni chętnie a skwapliwie .płacił i płacić będsUe*.

Zdaje się, że publicysta .Młota* I publicysta 
„Kurjera Polskiego* oparli swe artyituły na równie 
miarodajnych informacjach.

s e j m  s  R z ą o .
Dymisja ministra pracy

W ARSZAW A, 9.II (teł. wł.—.Słowa).
Dziś w fcorr-isji budżetowej odbyło się 

głosowanie nad §& 5 i 9 preliminarza mi- 
n istem w a pracy i opieki społecznej, odno­
szących elę do kwot przeznaczonych na 
przebudowę 1 powiększenie gmachu tego 
ministerstwa. Z i wnioskiem oświadczyło 
sie 8 głosów przedstawicieli P. P, S., W y­
zwolenia i N. R. R., przeciwko 15 głosów 
wszystkich innych ugrupowań.

Minister Sokal już poprzednie oświad­
czył, żo pozostaje ministrem jedynie w 
tym wypadku, jeżeli w domu na placu 
Zielonym dobudują jeszcze jedno piętro. 
Przewodniczący komisji poseł Gruszka 
zwrócił się do ministra Sokala i zakomu­
nikował mu, że uchwała me ma znaczenia 
politycznego i nie jest zwrócona przeciwko 
osobie ministra. W  odpowiedzi min. Sokal 
oświadczył, że jednak trwa w zamiarze 
zwrócenia swój toki do dyspozycji p. 
premjera.

Odszkodowania za konfiskaty na Łotwie.

"WARSZAWA, 9.II. (tel wł. — Słowa)
Krążą tu dość nieprawdopodobne po­

głoski, że sprawa odszkodowań za ziemię 
skonfiskowaną obywatelom Rzeczypospoli­
tej Polskiej przez rząd łotewski została 
już zdecydowana i wypłata ma nastąpić w 
najbliższy czasie. (Frsyp. red,. Wiadomość ta 
jeśu o tyie nieprawdopodobną, żo kwestja 
ta ale była jeszcze na porządku dziennym 
sejmu łotewskiego).

Aresztowania konunlstów w B-zaściu.

W ARSZAW A. 9,11 (tel. w ł—Słowa), 
W Brześciu Litewskim dokonano licznych 
aresztowań miejscowych komunistów, m. im 
prezesa okręgowej organizacji komuni­
stycznej Rymarskiego. Rewizja w jego i 
innych mieszkaniach stwierdziła sporą 
ilość bibuły bolszewickiej, okólniki komin- 
ternu oraz materjuły wybuchowe.

Echa zagrabiana.
W New Jorku umarł Samuel Gompers, od lat 

3S prezes potężnej organizacji roboiBiczej A m e r l -  
k a n  K e ć e r a t l o n o f  L a b o u r ,  liczącej prze­
szło trzy mtljnny stowarzyszonych

Samuel Gompers wywierał wpływ nloinały na 
życie nietyiko socjalne iecz i polityozne Stanów Zje­
dnoczonych. Przyjacielem był i doradcą pięciu z 
Kole1 prezydentów, Mac Ktnley‘a. Roosowoita Tafta 
Wilsona 1 Coolidge‘a, bo liczyt umiorając lat 75 
a wielce poważany był nietylko ze względu na osobi­
ste przymioty lecz i za wytrawność, równowagę 
i szerokość swych za3ad i poglądów.

Nie był rodowitym Amerykaninem a btal się 
is.nero woieieclem an.erykanlzmu. Z żydowskiej po- 
ohodził londyńskiej roJzlny robotniczej; dziecalem 
w labryce cygar pracował a majao lat 13 przybył 
do Stanów Zjednoczonych jako emigrant. W Sta­
nach życie całe przebył, owekroć wstępował Hm 
w związKi małżeńskie (po raz drugi gdy miał juz 
lat 71) i umarł w przybranej swej ojczyźnie jaku 
prawy I zasłużony już obywatel.

A bardzo niepospolity to był herszt robo- 
ciarzy Nigdy nie podżegał ao walki klasowej; prze- 
ciwrie stał zawsze twardo na gruncie ideowym peł­
nej solidarności interesów właścicieli fabryk i pra­
cowników', Reformy — g^slł — wyjdą bo wyjść 
muszą właśnie ze zgodnej współpracy obu tych 
wielkich elementów socjalnych Nie rujnować po­
winniśmy społeczeństwo wśród którego żyjemy, lecz 
obowiązkiem jest naszym pchać je w kiorunku e w o ­
l u c y j n y m  dlatego, aby życie cora* bai dziej sta­
wało sie godnem aby je  przeżywać

Przeciwnikiem był zdeklarowanym brania przez 
rob*ciarzy zawodawyeh udslału w życiu politycznem. 
Podczas ostatnich wyborów część znaczna Trade 
Union‘ów popierała czynnie kandydaturę La Pollet- 
t‘a — aie wbrew woli Gompersa. .W ielki rODOdarz*, 
jak go nazywano był jednjm  z rzeczników ośmio­
godzinnego dnia pracy ale — sprzeciwił się katego­
rycznie uchwaleniu przez" parlament prawa, ustana­
wiającego dzień roboczy ośmiogodzinny na całe 
StanT Z ednoczone. Cechowały Guapersa nietylko 
wielki umiar, ostrożność, lęk przed wszelkim hazar­
dem oraz niedowierzanie'wszelkim aktom gwałtownie 
rewolucyjnym; cechował go pewien. Jeśli wolno tąk 
się wyrazić, konserwatyzm zasadniczy.

Osobiście cen'ł Gompersa prezydent Wilson 
i szczerą żywi! dla ntegn orzyjażd. Gompers ze swe.1 
strony wiernym 1 dzielnym był szermierzem w obro­
nie polityki Wilsona zarówno zewnętrznej jak wew­
nętrznej. On to skłonił robotników amerykańskich 
do wzięcia udziału w wojnie wszechśw.atowej a jako 
członek delegacji umerykańskiel w Paryżu wpłynął 
bezpośrednio na cały szereg dekiaracyj zasadmczycn, 
które weezły do Traktatu Wersalskiego, np. co do 
ośmiogodzinnego dnia pracy, co do zrównania zarob­
ków kobiet z zarobkiem mężczyzn, co do uznania- 
że prat-a nie jest żadnum towarem"! t p.

Z widowni świata zaszła piękna postać: prze^ 
wódcy robotników I konserwatysty zarazem, ideali­
sty i zarazem realisty. Typ to był doskonały: ame­
rykańskiego temperamentu, amerykańskiej Indywi ■ 
dualności ducnowoj.

•
' Dzisiejszy król włoski, wielki, jak wiadomo 

miłośnik literatury 1 sztuk pięknych, jeszcze gdy 
następcą był tronu 1 rezydował w Neapolu, w prze­
pysznym pałacu erygowanym przez Karola Iii-go 
Burbcna, był się formalnie zaprzyjaźnił z prawie r(y 
wlesnkiem swoim, niepospolicie utalentowanym 
piosenkarzu, piszącym w narzeczu neapolitańsklem 
tak różnlącbm się od literackiego języka włoskiego 
jak prowensalski idlsms od języka Kasina 1 Anatola 
France. Narzeczem tero włada całkiero biegle król 
Wiktor Emanuel

Poetą tym, co go dziś go zowią Mlstralem włos 
k.ira, był Salvator« dl Giacoroo.

Wiedzieć zaś trzeba, że włoski 8en*t nlece 
inaczej wygląda niż nasz. Jest we Włoszech pewna 
kategoria eeuatorów nominowanych przez króla- Są 
to ludzie — najzasłuźeńsf w kraju w Każdej dziedzi­
nie, filozofowie, uozeni, literaci, artyści. Pensję po­
bierają senatorską.... nio tylko dlatego, że zapisali 
się óo tej lub owej partji politycznej ł weszli ao 
ser atu — na zasadzie „klucza partyjnego*.

Owóż i król włoski, niedawno temu, w poro­
zumieniu z p. MussoltnPm, podał na senatora wiel­
kiego neapolitańskiego piosenkarza Salwatora di Gia- 
cemo. I — stal się niebywały skandal. Senat, pod­
judzony przez zasiadających w jego łonie profeso­
rów mających za, ba—i—bardzo jakiegoś tam „pio­
senkarza*, nie zatwierdził nominacji królewsaiej- 
Bo taki porządek jest w statutowym regulaminie 
senatu włoskiego.

Król oczywiście skrzywił się; p Mussolinl 
to już taką skroił minę, jakby mu octu do ucha 
nalano—ale, obaj surowi konstytucjonaliści, nawet 
nie dal1 poznać, że Ich zabolało.

Prasa tylko włoska, wc»le 'nawet j6dnozgod- 
nie, obeszia się zgoła bez miłosierdzia z profesor­
sk im i „skrupułami*.

Król mlczał i dał usponoić się Durzy.
A Istnieje we Włoszech nader wysoki order 

niwnal równy Aununcjacle. Order .Sabaudzki. Dla 
wujsKowych i cywilnych. Jedna tylko klasa, liczba 
kawalerów ściśle ograniczona. Udzielany bywa tyl- 
kc tym „wielkim* Włochom, którzy na zewnątrz 
rozsławili p r e s t l g f l  narodowy Niema go nawrt 
słynDj filozof, esteta 1 krytyk Benedetlo Croce.

W styczniu właśnie miały być dwa, trzy or­
dery Sabaudzkie rozdane.., wśród profssorów za­

siadających w Ssnacm. Król spokojnie—skreślił iob 
Imiona z listy. 1 posłał order, prawie równy Annun- 
cjacie, neapolitanskiemu wielkiemu ^piosenkarzowi 
Salyatorowi dl Giacomo.

W chwili właśnie gdy to piszemy, rozlegają 
slę_ po prasie włoskiej rzęsiste oklaski dla iście 
królewskiego gestu. A król Wiktor Emanuel III-cI 
coraz się popularniejszym steje nietylko we włas­
nym kraju lecz 1 po zajjego granicami.;

’ Lentor.

X s i  £ £ o ł » t Ł & n e m .

(Cd! naszego Korespondenta z pogranicza',. >• 

Zasadnicze zagidnienie chwiif bielącej.
Pod powyższym tytułem zamieszcza 

mińska „Zwiezda", organ ceutralaego ko­
mitetu komunistyczne; partji Białorusi, ar­
tykuł, w k"tóryn> między innemi ozytr.my:

„Paitja kt mumstycana potrafi tylko 
wtedy posuwać rewolucję raprzód, przebu­
dowywać Rosję nepmanowską na Rosję 
socjalistyczną, kłody przeprowadzi ona za 
sobą wielomilionową mapę chłopską, a nie 
jedną klasę robotniczą. Opanować włoś- 
ciaństwo nie jest sprawą łatwą. Partja ko­
munistyczna powinna przeciągnąć na swo­
ją stronę większość chłcpdw. Jest to wa­
runkiem koniecznym nie posiadając bo­
wiem oparcia w l / c ł  sferach nie potrafimy 
się posuwać ntprzód. Aostynenoja więk- 
szoSci włościaństwa zagraża egzystencji 
wiadzy sowieckiej. Wciągnięcia do partji 
chłopów mogą dokonać tyjko suwiety. W o­
koło sowietów (rad) i przez sowiety partja 
powinna zjednoczyć railjony chłopów śrea- 
niozamożayoh i biedoty miejskiej. B rwie ty 
powinny odegrać rolę trwałego mostu p o ­
litycznego pomiędzy chłopem a robotnikiem, 
który doprowadzi w rezultacie do przymie­
rza robotniczo-chłopskiego. - r

. Handel państwowy, kooperacja winny 
dążyć drogą rozwoju wymiany produktów 
pom iędzy m a,3tem a wsią, w ten bowiem 
sposób stworzą trwałą ekonomiczną podsta­
wę przymierza robo tniczo-ohłepskiego*.

Minorowy ton oficjalnego dziennika 
partji komnnistjcznej wskazuje dobitnie 
na kryzys polityki sowieckiej. Horoskopy 
na przyszłość nie są pomyślne. Mówi uię 
i p i W  już zupełnie otwLrcie że „jeżeli par­
tja komunistyczna me pozyska większości 
masy ehłoppkiej, władza sowiecka runie*. 
Sytuację w«wuęs/rznę w Rosji porównują 
politycy sowieccy do chwili kibdy została 
proklamowana nowa polityką ekonomiczna 
(nep) z tą tylko różnicą, że obecnie oko­
liczności układają się o wiele, wiele nie­
pomyślnie,;. Y/łościaUstwo przestało byC 
masą bierną i aktywność Lej masy nie. 
iuzie bynajmulej^w -kierunku wytkniętym 
przaz partję komunistyczną.

**omoc dla głodujących gubarnll R. S. F. S. R.
Ubntralny komitet chłopskiej pomocy 

wzajemnej B. S. S. R. polecił wszystkim 
swym komitetom prowincjonalnym wziąć 
czynny udział w organizowaniu akcji po­
mocniczej nn rzecz uaności guberni]] do­
tkniętych klęską nieurodzaju.

Pomoc ta według wskazówek z Mosk­
wy, będzie podlegała na ohięalu patronatu 
przez grupę komitetów !;wiejskich nomocy 
wzajemnej nad jednym z rejonów zagrożo­
nych klęską głodu w S. S. S. R.

Walka z analfsbetyzrem.
Wydział oświaty politycznej Bfaiurasi 

polecił stowarzyszeniu „Precz z  anduue- 
tyzmem“ zorganizować sieć kóiek ‘omoo 
niozych przy izbach—czytelniach, szkołach 
i domach ludowych.

W  związku z tą akolą stowarzyszenie 
„Precz z analfabetyzmem" otrzymam ype- 
c jd n e  kredyta. Wzmożeń.]* akcji oświato­
wej spowc dowane jest zainicjowanym kur­
sem polityki & ow ieck iej „twarzą do wsi* 
w celu skuteczniejszej propagandy na wsi.

Potrzebny z^ ra z lokal w 
środsnieśeiu (Wilno).

od 4 do 6 Dokoi 
ud wszelkiemi wygodami 

Dmora roczaa. Cenu od loo do i50 zło­
tych miesięcznie.

Oferty: Hjfik ,Kurjera Warpzaw3KieBii’ 
Ulica Ądama Mickiewicza Nr. 2 (T eM on  
Nr. 6Ŝ  „Dia Schroniska Ntuczyeielek\
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Z  K o w i e r l s z c z y z n y .
,Lifctavo8 2imo3* omawiając kryzys 

gabinetowy pisze:
Działalność gabinetu była dla Litwy 

wprost szkodliwą, zas dziedzictwo jego na­
der uciążliwe. W dzied*mie polityki zagra­
nicznej, ryzykowna nota p. Czarneok'sa do 
Koniereocji Ambasadorów bardzo pogor­
szyła sprawę wileńsrą. W  Lidze Narodów 
wytworzyła się opinja antyljtewska na sku­
tek krzywd litewskich mniejszości narodo­
wych. Zagrzebano na długo pożyczką an­
gielską (i mili. i. slerl.). Rozpoczęto nie­
bezpieczne dla Litwy UKłady z Rzymem w 
spraw ie ' konkordatu. Podjęto się “płaty 
•Hugu St. Zjeda. Amer. Półn. (5 mii], doi.) 
isaego mce państwu nie czynią. Spowodo­
wano anty-litewskie stanowisko mocarstw 
zachodnich, a to wskutek litewskiej nieu- 
mie:ętności rząazema Kłajpedą i przepro­
wadzenia tcm wyborów. -

W  dziedzinie oświaty nic dobrego p. 
Bistrus nie przeprov7adził. Liczba szkól, 
nawet według „ŁietUYj", niemal się nie 
powiększyła. Wszędzie dążyło się do uczy­
nienia szkół katolickiemi, prześladowano 
nauczycieli, wciskając pomięazy nich księ­
ży. Jest to bodaj najsmutn.ejsay oures w 
historji oświaty litewskiej. W  budowie no­
wych szkół również niczepo nia dokonano. 
W  M-stwie Sprawiedliwości, pod aiarowni- 
ctwem samego p. -Tumenasa,. uczyniono 
dwie jałowe próby przyspieszenia biega 
spraw. Adwokatów porobiono sędziami, 
zmieszane ’ niezgodne elementy, zaprowa­
dzono nigdzie niepraktykcwany porządek. 
Nie widać doorych skutków, sady grzęzną 
w nierozstrzygniętych sprawach jeszcze 
więcej niż przedtem. Nńwrt gmachu sądo­
wego me postawiono, chociaż p. Tumeu&o 
włożył w to okoio 110.000 litów..

P. Krupawiczus, minister rolnictwa, 
naznaczył się wielką partyjnością, porzucił 
dzielenie wsi na osiedła pojedyncze, nie 
uporządkował sprawy lasów, uskutecznia­
jąc relormę rolną wprowadził rasę nowych 
właścicieli domen. Chociaż parce.aoję dvro- 
rów posunął szybc.ej npprzóa, krzywdząc 
wsie, jednakże z tego cieszą się przewa­
żnie nie bezrolni i małorolni, a tylko oso- 
*y, należąca do Zwiąauu Rolniczego i Fe­

deracji Preoy.
W M-stwie Spraw Wewnętrznych nej- 

vie.cej pieniędzy wydano na policję i Li­
wa stała się wobec tego „Polizefstaat“ . 
•lewizje, areszty, połączone nieraz z eie- 
tryzacją, przepełnienie więzień i wybuja­
łe policji na każdym kroku. Urząd dla 
rowaazsnia aktów cywilnych w zarządach 

samorządowych, ustanowiony jeszcze przez
Sprawy komunikacji oczyw iście nie 

wyuazały postępu, a tc wsKUtek bierności 
ministra,

b. miDistra spraw wewnętrznych p. 
Żalkauskasa, został przez p. Tumena- 
sa skasowany. Do powyższego doaać na­
leży akcję anty samorządową i spowodowa­
nie deficytów w budżetach samorządów. 
Nie należy też zapominać o antypaństwo- 
wera stanowisku obcokrajowców na Litwie, 
zróżniczkowanie samych Litwinów na 
„chrześcijan" i „bezbożników", używanie 
Kościoła jako narzędzia politycznego i t. d. 
Oto są owoce wewnętrznej polityki gabi­
netu p. Tumenasa.

W dziedzinie f nansów, p. Petrułis ma 
zyski, lecz ma. też i minusy. Protegowanie 
upadających banków, próby wspierania 
wielkiego przbmysiu z krzywdą ała meljora-

TEATR POLSKI. (U tu la).
D Z I S we wtorek „Dzień Aktora* 

Występ Karola ADWENTOWICZA.
„Prokuratom Hallers4'

sztuka Lindau.
Początek o g. 8-ej wlecz.

TEATR WIELKI. (W. Pohulanka,. 
D Z I Ś  we wtorek „Dzień Aktora*

„A  I D A “
opera Verdl‘ego.

Początek o g. 8-ej wwcz._________
Jutro w środę p r e m j e r a

11! Widowisko Baletowa
pod kler. J. Cieplińskiego. 

Początek o g. 8-ej wlecz.
W czwartek

, J A R J E T T A “
opeielka K olio

N a u c z y c i e l k i  W e t b r a n k L
Znajdujące się pod opieką Stowarzysze­

nia Nauczycielstwa Polskiego i Delegatury 
Rządu (Wyaział pracy i opieki społecznej) 
schronisko dla nauczycielek-weteraneir, *y 
domu Nr 14 przy ui, św. Jakóba, jak już 
kilkakrotnie wzmiankowaliśmy, mieści się 
w lokalu wilgotnym, zupełnie nie odpowia 
ua ącym swemu przeznacz niu.

Gwoli ulżenia, raz wreszcie, smutnemu 
Lad wyraz loaowi tycn biennycn naucz/' 
oieiek, narażonych na zupełną utratę nad­
wątlonego z tego powodu (od r, 1918) zdro­
wia, Zarząd Syndykatu Dziennikarzy Pol- 
skicn w Wilnie zwrócił się przed tygod­
niem do naczelnika Wydziaiu pracy i opie­
ki społecznej p. Konrada Jocza z propozy­
cją odbycia wspólnie konferencji prasowej 
w celu obmyślenia akcji, zmierzającej prze- 
dewszystkiem do zdobycia ścodków, umo­
żliwiających niezwłoczne wynajęcie lokalu 
odpowiedniego na schronisko.

Par naczelnik Jocz, kr.óry znaczne już 
położył zasługi w zakresie swej pracy, 
wziął tak dalece tę inicjatywę do serca, że 
już w niedzielę ubiegłą d. 7 bm. w połud­
nie odbyć się mogło u niego zebranie (w 
Delegaturze! z udziałom przedstawicieli 
prasy polskiej, Stow. Nauczycielstwa Pol­
skiego oraz Dyrekcji Robót PubLcznyeh.

Posiedzenie zagaił p. Jooz i przewod­
niczył mu na żyezenie obecny eh. Zapoznaw­
szy nas z porządkiem dziennym zebrana, 
obejmującym też wycieczkę do Kolonji Mon- 
twiłłowskiej na Rosę, gdzie przy Witebskim 
przbjeździe znajduje się plac przeznaczony 
jeszcze przed wojną pod budowę schronis­
ka dla nauczycielek — woteranek, oraz do 
obecnej ich siedziby, p. Jocz szczegółowo 
omówił sprawę pomocy, uaum<eniając że 
m cie jej głównie udzielić społeczeństwo.

Następnie zabrał głos członek zarządu 
Stow. Nauczycielstwo Polskiego, profesor 
Stanisław Jsstrzęoski, który podziękowaw­
szy przedstawicielom prasy za zaintereso­
wanie się losem nauozycielek-WBteranelc, 
zaznaczył, iż  schronisko istnieje w Wiłam 
od lat 20 > miegciło się przedtem w lokalu 
wynajmowanym przy ni. Tatarskiej Nr 5 
Łożył na n’ e założyciel wielki filantrop, $. 
p. Józef MontwiłJ. Onecnia zaś utrzymywa­
ne jest sumptem księgarni Stow. Nauczy­
ciel. Polskiego, Wydziału opieki i p ra cy  
społecznej oraz ze składek nauczycielstwa, 
które wpłaca na rzecz Schroniska jeden 
procent od pobieranej pensji.

Z kolei, naczelnik oddziału budowla­
nego Dyrekcji Robót Publicznych p. inży­
nier August Prsygodzki, przedstawił przed­
wojenne plany domu dla wsteranek — na­
uczycielek oraz plan takich mieszkań dla 
nauczycieli.

Po ożywionej dyskusji, w której brali 
udział pp. prezes syndykatu dziennikarzy 
Konstanty Bukowski, Antonina B:Lń- 
ska i red. Stanisław Kodź f innis po go­
dzinnej konferencji udtno się na Kocę.

cji rolnej, specyiiczny system podatkowy— 
długo jeszcze będą odDijały się na gospo­
darstwie litewskiem.

Ni.i można zresztą usprawiedliwiać 
słabych w yniiow  pracy gabinetu p. fu - 
menasa, jego krótką egzystencję (pół roku), 
gdyż piżecie i gabinet p. G*!wananskasa 
kroczył pc wytycznej lin ji demokracji
chrzesoiiauskiej. Od pierwszego gabinetu 
(prof. Woldemarag) do chwili obecnej t. zn 
w ciągu 75 miesięcy zmienno się na L i­
twie io  gabinetów. Na każdy zatem gabi­
net wyoacia 7 — 8 miesięcy, a więc i gabi­
net p. Tumenasa akurat przeżył swą „por­
cję".

Plac projektowany pod budowę rze­
czonych domów (z górą 700 sążni) po~o- 
s t^ e  o.becnie de jure caauco, pod opieką 
władz wojskowych, tak dalece nawet, że 
natychmiast po caszem przybyciu zjawił 
się przedstawiciel wojskowości i zażądał 
od p. naczelnika Jocza legitymacji. Szcze­
rze mówiąc, plac ten (dar ś. p. Józefa 
Montwiłła) nie wydaje nam się odpowiednim 
aia omawianych celów, ze wzgląau na zbyt 
Wielką odiegfość od śródmieścia.

Schronisko przy u i. Sw. Jakóba, które 
następnie zwiedziiiśaii, to Istny obraz nę­
dzy i rozpaczy, wiejącej z ODiicza interno­
wanych tsm nauczycielek — wetera* 
nok. Ze łzami, w oczach opowiadały 
nam one o katuszach, jakie przechodzą w 
tej wilgotnej norze, składającej się z paru 
pokoi na parterze i na saikach, dokąd pro­
wadzą karkołomne, strome schody.

Społeczeństwo nasze niewątpliwie ze­
chce dopomódz w ulokowaniu staruszek w 
odpowiednim lokalu. Najwyższy czas!

Z. Ł.

W y b o r y  w  J u g o s łs a w jL

Przebieg wyborów dn skupszczyny.
BIAŁOGRGD, 9.II (Pat). Wczoraj od­

były się w Jugosławji wybory do skup- 
szczyny. Jak donosi komunikat minister­
stwu opraw wewnętrznych, wybory misły 
w całym Kraju przebieg najzupełniej spo 
kojny. Naogó* większość głosów otrzymały 
stronnictwa rządowe. Większość ta opiera 
się przedewszyatkiem r i  głosach podda­
nych Chorwacji i Slowoncii. Wśród wybra­

nych posłów figuruje między innymi obec­
ny premjer Pasicz (w okręgu białogrodz- 
klm) oraz dr. Trumbicz (w oKr. zagrzeb- 
sklm).

Wynik wybojów.
BIAŁOGPCD, 9 II (Pat). Jak wynika 

z danych oficjalnych w rezultacie wczoraj­
szych wyborów do skupsaczyny raaykaii 
uzyskali 141 głos, a demekraoi (Trumnicza) 
21 gł. W ten sposób blok rząiow y uzys­
kał łącznie 162 gł. t. zn. większość, albo­
wiem, ogólna licz.bR posłów wynosi 815. 
Blok opozycji będzie rozporządzał liczbą 
okoio 140 posł.—reszta głosow podzieliła 
się pomiędzy grupami nie mająoemi więk- 
bzego znaczenia. Partia Radicza będzie m ia­
ła w nowej skapszczynie 68 gi\ demo­
kraci Dawidowicza 39 gł.—klerykfli sło­
weńscy 19 gł.,— muzulmani bośniaccy 13- 
gł., federaiisci czarnogórscy 3 gł., rolnicy 
serbscy a gł., rolnicy słoweńscy i gł. i 
Niemcy 5 gł.

Partja słoweńska.
LUBLANA, 9 II, (Pat). „SuiYenec do­

nos?, ż ;  przy wczorajszych wyborach w 
Siowenji słoweńska pattja ludowa odniosła 
zwycięstwo na całej liaji. W Lublanfa wy­
brany został Koroiec, przeciwko teaudyd*' 
towi rządowemu. Słoweńska partja ludowa 
otrzymała conajmniej 20 mandatów.

Akwizytorzy i Ajance
do zbierania oploszeń i sorzeoaży Księ­

gi Adresowej za wysoką prowizją 
potrzebni.

Reflektuje elę przedewazystkiem ne osoby, które 
posiadają odpowledn e kw.llfikacje fachowe, oiaz 
znają dokładnie firmy zarówno w miejscu zamie­
szkania, jak też i w jaknajszorszym okolicznym te­
renie danego województwa. Oferty z dokładnem 
„curriculum vitae* J referencjami nałoży przesyłań 
pod „K A. p .* pod adresem: Towarzystwo Reklamy 
Międzynarodowej Sp. z o, o., Jeneralna Reprezenta­
cja firmy Rudolf Mosse, Warszawa. Marszałkow­
ska 124

Pijeie najlepszą angielską mieszankę
h e r b a t y  . 3 3

D.Hs F E  U  T'E A Cu
W A R S Z A W A .

Jenerał. PrsieJ^tńwicifil. N. ZGLMAN, u!. Niernincka 33.

S Z O P K A  A K A B E H H C K Ś
t. z w, Be tlej ki Wileńskie.

P rzed sta w iła  c o i a i e i m b  pracz czwartków i sabal
w lokalu Ogniska Akademickiego przy ul. Wielkiej 24. 

Początek o godz. 8.15 punktualnie.

P o e z j a  m e m i a c k a
ostatniej doby.

Mało s:ę nią dzis kto zajmuje—po za 
^aiahjką wiernych „wewnętrznemu życiu". 
Uo komu dziś na świecie do poezji — i to 
»8zcze nif miecl jej? Anglik, Francuz, Włoch, 

nrzedstatTiCióle nsjkuliuralniejszych naro­
dów, msją dziś oczy utkw;one w niemiec­
kie ręce; płacą czy nie płacą odszkodowa­
nia wojence? A c zy  tam jeszcze jakie 
wiersze piszą.., które z pewnością nie dc- 
tównywują Góthemu i Schillerowi... co ko­
mu do tego? Kogo to interesuje-? Niemcy!... 
A niechby się wskroś ziemi zcpsdli. Nieu- 
lało się ’ cb zgnieść do cr.a pod pięeiole- 
nim huraganowym ogniem, koalicyjnych 

armat, nietidsło się zalać żelazem roa.opio- 
uem i ołowiem, zmieć jak w żarnach pod 
'ańcuchowemi kołami tanków'—no, fo  i dla- 

igo tak wciąż smutno 1 markotno w Enrnpje
Wiemy, wiemy... Cała wojenna poezja 

Niemiec to byi jeden wybuch nienawśoi, 
jedne zionięcia doiołe truiącemi gazami 
potwera, któremu się łapy brop.eżne przy­
paliło sztabą rozpaloną do białości. Ładna 
poezje! Pewnie dotąd wylizuje naróu haka- 
<ystów z wersalskich ran.

Oczywiście nie wszyscy mają wobec 
dzisie szej poezji niemieckiej t&kie żachnię­
cie Bię—nieprzejednane. Są którzy, w najr- 
epazym razie, pomyślą chwilę i ruekną: 
„Aha!... Rnkft". Ccś o nim czytali. Żadnej 
ago ksiażl; i nie mieli w ręku.

A  iluż to dziś, nawet opatentowanych 
ntellgentów, zgoła nic a nic nie wie o RiJ. 
e‘m? To przscie nie Gothe, me Schiller;

. awet n:e Heine. Bal W samych Nitm- 
zech gdzie Rilke‘mu d o .. popularności! 

Jstatnim, rzeczyw iści0 popularnym, co się 
■wie popularnym w Niemczech poetą był 

ocheffa), autor „Trębacza z SLickkiugeu*.

Może Hugo yoq Hofmannsthal? Maże 
Dćhmel? A już z pewnością ’ nie Stefaa 
George, choć są to główni • przedstawiciele 
poezji niemieckiej bezpośrednio przedwo­
jennej, tak mniej więcej miąazy 1900 a 
.91 (Mym roKiem.

R!lke‘go baliadttO „horązyin ukazała się 
w 1906 tym, ao clitiś dnia v/przeszło u'v7ie- 
sui tysiącach egzemplarzy rozeszła się po 
Niemczech, ale uawet jeszcze w 19i4-tym 
był Rainer Maria Rilke bardzo, bardzo ma­
ło znany r.awet ive własnej ojczyźnie. Po­
dobnie i „B s Słuuenbuck" łgodzinki), wy­
dany w 1915-tym, tea „najgłębszy modli- 
tćivnik naszej doby", jąk go zwie jodtn z 
krytykó/ ,  aopiero powoii, bardzo powoli 
przenikał y/  masy czytającej publiczności 
niemieckiej.

Nm odrazu zasmakował świat—że uży­
jem y wyrażenia się p. W. Hulewicza, jedne­
go z najgorliwszych popularyzatorów Rd- 
Ke‘go u aas— w poezji niedomówień i prze­
milczeń, które,, mistrzam jest smutny sa­
motnik z Chateau de Muzot w oclicie Ro­
danu, zbyt szlachetny w stosunku (io swej 
teraźniejszości poeta bez rodziny, o jczy ­
zny i kchu...

Lecz zgódźmy się i powiedzmy i u* 
stalmy, że w chwali obecnej niema v,r p" 
Smienoictwie niemieckiem poezyj po nad 
poezje Rilke'go, po nad jego przesubteinio- 
ne wiersze i co do formy i co do treści. 
Odpowie nam współczesna krytyka literac­
ka niemiecka: „Tak, ale na Rilke‘m nie 
kończy się, bynajmniej, niemiecka poezja 
najostatniejszej doby".

Któżby więc miałoy stanąć obok poety 
tego co albo już przebrzmiało, albo nie roz­
brzmiało jeszcze? dakiemi drogami szła 
poezja niemiecka w c.ąsju ostatnich lat, 
powadźm y, p.ętnastu? Jakie są detf najwy­
bitniejsze jej cechy.

Oto daje nam dokumentalną odpo­
wiada wydana świeżo p^zez H E. Jacoba 
antoiogja p jezji niomiLckiej włeśuio z lat 
os.atnich piętnastu. Zatytułowana jest 
książka Vtrs der Lebenden. Poprseaza ją 
obszerna przedmowra. Oświetia ona wcale 
udatnie metyłko utwory zbiorem objęte 
lecz i całą, poeź i niemieckiej dziedzinę."

Gwóż liryka niemiecka teraźniejsza 
to przedotYszysi-kiem jeden wielki — chaos. 
Wszystkie .nadzieje popękały i runęły. Po- 
wypaczaly się wszystkie dotychczasowe 
zarówno rodzaje jak formy. A z tego cha­
osu dooywąją się rozpaoziiwe wołania o... 
„wrażliwość" (podobno w ludziach togocze- 
saych stopniała) ugrzyty buntów a niemniej 
też i wylewy wielkiego ukochania—ludzko­
ści caiej. Nigdzie noże riais niema mniej 
w Niemczech nacjonalizmu, niż w poezji 
niemieckie], Wszystkie, ani słowa, pierwia­
stki, które widzimy w poezji dzisiejszej 
niemieckiej, były w mej zawsze; tylko ni­
gdy nie szalał taki ich chaos. Przewrót 
uoKonary ewo.iego czasu przez romantyzm 
nie miał ) połowy tej wiolencji, tej Zacie­
kłości, tego burzycielskiego rozpędu, tej 
i3tnej dtmencji... 

i Między 1900 a 1910 żyło sfę w Niem- 
ijcech świetnie, wygodnie, wielkopańsko. 
Zycie to realne zdeje się nic a nic nie 
iupresjonować Koryfeuszów ówczesnej po­
ezji niemieckiej. Guerge'*, Hofraannsthala,

* Rlikego. Tkwią oni uparcie, z arystokraty­
czną wyniosłością, w życiu sv/ojem we- 
wnętrznem w przeczulonej wrażliwości 
własnej. Uczniowie to wszystko Nietzsche1- 
go; podzielają jego wiarę w indywidualizm 
pyszny i majestatyczny. Kształcili się na 
wielkich klasykach; są też nieskazitelnymi 
akademikami co do formy. Są to apostoło­
wie jakiegoś nowego klasycyzmu, jakiegoś 
nowego renesansu.

Około roku 19i0-go zji-wiają sie n 
widowni— Jeszcze „młodsi". Oto Max Brod 
oto Heym (utonął w 23 roku życia) nai~ 
zdoliiieigi z nich. Przyimszą reakcję. W>-a- 
Ctiją do natuializmu. Są to infceleKtuaiiści 
w liryce; zaprzątają ich idee polityczno,, 
idee 30c,a!ne, któr6 też w poezjach ich za­
bierają coraz szersze miejsce. Zoliżają się 
do wzorów — dawno poniechanych i zapo­
mnianych. Zaczynają coraz wyraźniej od ­
działywać silnie na poezję niemiecką z 
owego okiesu; wyniosła i bolesna ironja 
Heinego, chorobliwa melancholjo i okropny 
naturalizm Verlainela i 3eaudelaire‘a. Wy­
starczy przeczytać cyniczne przechadzki 
po Berlinie Ernsta Blass‘a, lub erotyki 
BiluPa, a przedev/szystkiem lekarskie sar- 
kasmy Gatfrieda Bean!a. Alfred MUlfes- 
stein ma pasję SY/obodv.,kłórejby się Heine 
nie zaparł.

Nastała wOjua. Rozproszmy N^eudę, 
że najlepsze pobtyekie pióra poszły ns 
służbę propagandy wojennej, nienawiści 
politycznej i rasowej, że poszły w bój „św ię­
ty i krwawy". "Wojna, ze wszystkiemi je i 
okropnościami, k caią jej atmosfera zmusi­
ła lirykę niemiecką, godną nazwy Pouz.ji— 
do milczenia. Najlepsi poeci niemieccy 
przycichli. W  ewolucji poezji niemieckiej 
stała się pauza mniej więcej pięcioletnia

Wśród wrzawy wojennej i hałasów 
zaczynają pawoli, już okoio 1917-go, odzy­
wać s'ę nieśmiało głosy i tony — prawdzi­
wie poetycKie. Oto Aloert Ehrensteia pro­
testuje z goryczą przeciw masakrowania® 
się wzajemnym, przeciw gnaniu lodzi w 
otchłań mordów i tępień. J. R- Berber mio­
ta anatemy niozem pociski armatme; roz­
wichrzony, beipamięt-ny, z bolsaewicziemi 
na ustach plugastwami, w przekonaniu, że 
innego głosu luazkosć sama odchodząca cd 
zmysłów nie usłyszy.
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Zamkntęele Targów Gd&ńsklch wsKuten małe] 
frekwencji

GDAŃSK. 9.II. (Pat). Wczoraj zam lnię- 
to tutaj Targi Gdańskie Frekwencja Tar- 
gów bjla naogół b. mała Transakcji nie 
zawarto piawie wcale Ilość uczestników 
Targów wynosiła 1— 13 część ilości wysta­
wców’, którzy w roku ub. brali udział w 
wystawie. Sfery nandlowe i przemysłowe 
przypisują niepowouzeme przebiegu Tar­
gów polityce senatu, która zraża nietylko 
kupców polskich, lecz i kupców zagrani­
cznych. Przedsiębiorstwo Targów poniosło 
poważne straty materjaine. Deiicyt dos;ęga 
kilkuset tys. guldenów Zarząd Targów 
Gdańskich zwrócił do senatu o pokry­
cie tfgo deiicytu. W  sterach handlowych i 
przemysłowych panuje b. aywó n.ezadowo- 
lenie mimo' usiłowanie prasy gdańskiej, 
bęaącej na usługach atmatu, aztby zama­
skować niepowodzeń e. Prasa gdańska pod­
kreśla przyjaźń przedstawicieli Wniesztor- 
gu z Warszawy — nie dodając jednak, że 
Targi zdobiły na nich złe wrażenie na sku­
tek mtłej ilości eksponatów i to przewa­
żnie z pośród trobnogo loKaloego przemy­
słu tak, że Wniesztorg nie dokonał żadnej 
traa-z akcji.

Statki prywatne do dyspozycji wojska.
MOSKWA. 9.11. (Pat). Na mocv rozpo­

rządzeń,a Cika wszyscy właściciele stat­
ków, oraz matsrjałów wodno - transporto­
wych obowiązani są na uażde żądanie ko- 
misarjatu dla spraw wojskowych oddać 
wiasnoEĆ swą ca użytek armji.

Paderewski koncertuje.
LONDYN. 9.11. (Pat): Pierwszy z cy­

klu pięc u zapowiedzianych koncertów Pa­
derewskiego odbyia się w Kardine przy 
wypełnionej sali. Dnia 13 b. rr>. Paderew­
ski bęazie koncertował w ;Liwerpoole, 17 
b. m. -w  Londynie w Aioert Hall (na kon­
cercie tym będzie obecna rodzina królew­
ska) £3 b. m. — w Manchester i 2ó — w 
Glasgoow.

Nowa iiga nrojoitalistyczaa w Niemczech.
PARYŻ, 9.II, (Pat.). Jak donoszą do 

„Matin* ze Strassburgu, w Niemczech ma 
się utworzyć w najmiższym czasie nowa 
potężna liga nacjonalistyczna, pod protek­
toratem byłego następcy tronu niemiec­
kiego.

Kredyty dia przemysłowców z Ruhry.
BERLIN, 9.11. (Pat). „Berllaer Tage- 

biatt* przynosi sensacyjne doniesienie o 
kre^ytacn obństwowych udzielonych prze- 
jnycłowccm  w Zagłębiu Ruhry. Według 
tych iniormacyj otrzymali przemysłowcy 
niemieccy pomijająu Inne wsparcia, razem 
2 miljardy marek ztotych. Krrdyty t̂e na­
zwano później śmiesznsmi sumę mi. sBerli- 
ner TsgeLUtt* zapytuje rząd z Jakich tun- 
duszów miljardy te zostały wydane, kto 
jest za nie odp wiedZialńy i dlaczego 
Reich itag dotychczas me został o ten  po­
wiadomiony.

Rewizji wyroku na Hearmana nie będzie.

BERLIN. 9.11. (Pat). Dzienniki donoszą 
z H&nnoweru, źe zgłoszona przez G-anta 
prośba o rewizje, wyroku została przez sąd 
najwyższy odrzucona. W yrok stał się więc 
prawomocnym i zostanie w najkrótszym 
czasie wykonany, zarówno na Haarmame, 
ja t  i na Grancie.

Ale — oto i zjawiają się niepokojące 
proch -maty.

Jeże i tyle fersvl nie ma być wylane 
nadaremnie, trzeba aby wyszła z tej rze­
źni nowa ludzkość, odrodzona, lensza... 
Chwila1 jeszcze a oczy podnoszą s*ę — ku 
jłiebu1. Rozlega się głos Wilsona. Z ducho­
wych, ciężkich rozterek wychodzi najzdol­
niejszy może z najmłodszych, to jest dzi- 
siojszych poetów niemieckich Franz Werfel 
„na gwiazdy* jak Dante. W refleksjach 
mistycznych, w głęboko chrześcijańskich 
durnsniach szuka pociechy, oparcia, ratun­
ku, Rrstąpi _ się sam we w^aechśwrecie, 
podczas gdy np. Oskar Lorkę bierze wszecn- 
świat w siebie, aby w gorącej duszy jego 
własnej — ocitajał. Poeci niemieccy doby 
najnowocześniejszej niemal na całej przo­
dującej iiuji: szukają Boga i człowieka.

Tylko ezyUż dziw, że zawrotna prze­
miana wydarzeń, z pokoju do wojny, od 
wilsonowskiego pacyfizmu do rewolucji — 
wytrąć ła ich z równowagi? Że dotąd to, 
co przeżyły i przeżywają Niemcy, nie daje 
im ochłonąć, nie pozwala okrzepnąć w gra­
nicach ścisłej ideologj', że wrażenia są je- 

. szcze zbyt silne uby możni, było ukształ­
tować z nich dzieła poetyckie o nieskazi 
te]nych linjach. I, trzeba też wziąć pod 
uwagę, że na Parnasie dziś niemieckim 
same młode, istotnie młode p ióra . Tacy jak 
Schiokele, (Alzatczyk), Stadler, Zecb, i inni 
me mają jeszcze 85 lat; Alzatczyk Traki 
ćmierć sobie zutłał w rozstroju nerwów, 
Llohtenstein padł w ooju pod fteims, Au­
gust Stramm ni froncie rosyjskim, o d s j 
zaledwie trzydziestoletni.

Jak się rzekło: chaoo dziś panuje w 
poezji niemieckiej, aie chaos bynajmniej 
nie opadający ku ziemi, lecz przeciwnie 
podnoszący się najwidoczniej choć powoli— 
wzwyż.

Cz. J .

WTOREK
Dziś

Apolonji
jutro

Scholastyka

Wsch sh g. /  m. 5 

Zach. sł. g. 16 m. 44

W IL E Ń S K A .
— (k) Powrót psna Delegata Eządu z 

Nowogródka Dnia 9 lutego powrócił z No­
wogródka i objął urzędowanie Delegat Rzą­
du p Y/ładyeiaw Raczkiewicz. Na Konfe­
rencji z wojewodą Nowogródzkim gene­
rałem M. Jćnuszjijtisem zostały omówione 
sprawy z zakresu, bezpieczeństwa publicz­
nego i administrscyjoo-gospodarczego.

— (k) ftyjazd pana Delegata Rządu na 
prowincje. Dzisiaj Delegat Rządu pan Wła­
dysław' Kaczkiewica uaał się na inspekcję 
powiatów Swięoiańsaiego i Wilsjskiego. 
Panu Delegatowi Rządu towarzyszą w po­
dróży: Ki mondaut okręgowy policji pań­
stwowej inspektor Br. Praszałowic?, na­
czelnik wydziału drogowego p. inżynier 
Eronowski, inspektor administracji p. K. 
Giruowt-Dziewałtowski i sekretarz Deltg? ta 
Rządu p. W, Piotrowicz

Dnia i l  lutego nastąpi w obecności 
p. Delegata Rządu otwarcie nowego wybu­
dowanego mostu w Frywiczach.

Powrót p. Delegata Rządu oczekiwany 
fcjsi we czwartek 12 b. m. wieczorem.

— (s.) Posiedzenia wojewódzkiej kom? 
sji ochrony lasów. Wskutek zbyt wielkiego 
nawału podań o parcelacje i zezwolenia na 
wyrąo iasow etc w dniu 14 lutego r. b. 
odbęazie się, w gmachu urzędu Delegata 
Rządu dodatkowe w tym miesiącu posie­
dzenie wojewódzkiej komisji ochrony lasów.

— (k) Inspekcja funduszu bszroboca. 
Przybył do Wilna inspektor funduszu bez­
robocia przy Mlrflstemm Pr«cy i Opieki 
Społecznej p. Leon Szymborsi i, >celem 
sprawdzenia działalności zarządu okręgu 
wileńskiego funduszu bezrobocia oraz za­
ciągnięcia opinji wiadz wojewódzkich codo  
pracy na przyszłość.

— Z Izby Skarbowej. Prezes Wileńs­
kiej Izby Skarbowej p. Jan Małecki powró- 
cił z Warszawy i przyjmuje interesantów 
jak zwyaie od goddz. 12 i pól do 2-aj.

— (w) Dodatkowy przegląd koni. Z 
dniem 12 lutego b. r. rozpocznie się w 7 
powiatach województwa wlleńsKiego dodat­
kowy przegiąć koui. Przegląd ma na celu 
zbadanie zdrowotności i określenie iiośpi 
koni zdatnych do użytku wojskowego  ̂
trwać będzie do dnia 1 marca r. b. Zazna­
czyć należy, iż komisje przeglądowe oędą 
urzędowały tylko w punktach określonych, 
przyczem w pow. W i igńsko -1 rąpkl m w na­
stępujących: Poubrzożie, Worniacy, Turgie- 
le 1 Rudziszki, W  skfad Komisji pow Wi- 
leńsKO-Trockiego wchodzić Dędą: naczelnik 
referatu wojskowego starostwa p. Malesiń- 
ski, lekarz weter. pow. p. Sutooki I po­
rucznik Szablins-ii, przyczem koo..isje 
uzupełmane będą z przedstawicieli miej­
scowych samorządów.

— (w) Rejestracja roczn^a 19D4 W e ­
dług nowej Ustawy spisy poborowycn ro cz ­
nika 190** ćo dnia 1 5 lutego b. r. mają być 
przez gminy ukończone i przesł ne odpo( 
wiednim atarostwom. bpjoy te Koniisarja- 
towi Rządu na m. Wilao dostarczyć wiana 
pciicja.. W związku z powyższem zostanie 
w st&rostwach zv/iększ.ny etat reier&tów 
wOiSKCwych przypuszczalnie o jaKieś 2 iub 
3 siły kancelaryjne X  at. sł., etat zostanie 
ostatecznie uregulowany przez rozporządze­
nie wykonawcze ministerstwa. Przegląd 
poborowych rocznica 1904 odbędzie się w 
maju r. o.

— Z Toczty Z dniem 3 hiteeo r. b 
została zwinięta agencja pocztowa Czeme- 
ry vy pow. Słonimskim.

Okręg doręczeń zwinięte agencji wcie­
lono do zamiejscowego okręgu doręczeń 

“ urzędu pocztowego w Slcaimte.
Z dniem 30-go sLyczina r. b. został 

uruchomiony urząd pocztowy Zshacie, w 
pow. DziSnieńskim

— (k) Poszukują posady na wyjazd. W  
państwowym urzędzie pośredni,ct.wa pracy 
do drua wczorajszego zanc,tow'&jo poszu­
kujących pursady na wyjazd z Wilna 39

1 ślusarzy, 6 kowali, 7 elektromonterów, la  
drukarzy, 24 stolarzy. 36 cieśli, 13 szew ­
ców , 19 praocw r.k ów  Kormjn kacgi, 32 o fi­
cjalistów  rolnych, 124 biuralistóW, 16 te 
chników, 18 suujektOw handiov/ych i 
innych — 122.

— Generał lózef Haller w Wilnie. J4-go 
b. m. pociąg ein rannym z Warszawy przy­
bywa do Wilna gen. oroni Jozef Haller. 
Zarząd Chorągwi Wileńskiej Związku Ha­
llerczyków zaprasza wszystkich do któ­
rych przemawia ideja „dlu Ciebie Polsko 
1 dla twej Chwały* aby przybyli jak naj­
liczniej w celu powitania gen. Hallera. Ko­
mitet przyjęcia gen- br. J. Htllera ułożył 
następujący program uroosystości: au. 14 
b. m. godz. 8 raco: zbiórka : wszystkich 
delegacyj na dwmrcu, godz. 8 m. 10 rano 
przyjazd i powitanie dostojnego gościa 
rauort wojska, hallerczyków, dowborczy- 
ków i harcerzy. Gcaz. 8 m, 40 rano oioha 
msza v/ Ostrej Bramie za dusze poległych 
Hallerczyków z udziałem delegacji ji szer­
szego społeczeństwa.

Dn. 14 b. m. godz. 9 wieczór: Raut- 
Bal błękitny w salach pałacu reprezenta- 
cyjnego Rzeczypospolitej Polskiej pod pro­
tektoratem J.W.F, W ojewodziny Fvaczi'ie- 
wiczowej, generała broni J. Hallera, W o­
jewody Rącakiewicza wyłącznie za zaproszi

Kgj

Dn, 15 o. m. godz. 10 rrno: uroczy
sta msza celebr owana przez J. B- kf?- Bi­
skupa Bendurskiego w kaplicy pałacu n  ■ 
prezentacyjnego z udziałem delegacji 
wszystkich organizacji, związków i t. p., 
•—or«z zaprzysiężenie Hallerczyków

Goda~ 11 rano: uroczyste udekorowa­
nie b. vi'ojskowych „Mieczami He-ilerow- 
skiemi* przez gon br. J. Hallera w jrałaoa 
reprezentacyjnym z udzi&lem delegacji jsk 
wyżej.

Godz. 12 i oół w poł. uroczysta Aka- 
deoija w sali miejskiej dla szerszego spo­
łeczeństw,-; szczegółowy prograra w afiszach, 
kieruje redaktor p. Obst.

Godz. 3 po poi.: Bcmkiet w sali „Ge- 
orge^*, kierufe vico-prezydant p. Łoku- 
ciewski. Wstęp wyłącznie za zaprosze­
niami.

Godz. 9 wisczór; odjazd i pożegnanie 
gen. broni J. Kniiera na dworcu z uazia- 
łem delegacji wszystkich organlzacyj, 
związków i t. p. Jednocześnie podajemy 
do wiadomości, że czysty zysk zostałe 
przeznaczony _ na budowę pomnika d>a 
„Nieznunugo Żołnierza*

D:a ułatwienia wszystkim zaintereso­
wanym w uroczystościach Hallerczyków— 
Zarząu chorągwi W ileński©,! ustanowił 
codzienne dyżury w sekretarjacie od godz. 
5—do 7 wieczór ul. Zamkowa 18 mieszk. 
23, w celu dawania szczegółowych infor­
m acji.

— Wilpe Zabranie Wifeńsleiego Oodzla- 
łu Towarzystwa Obrony Ppzeciwg3Z0wej od­
będzie się w środę 1 i lutego r. b. w sal: 
Śniadeckich U. S B. o g. 7 wiecz.

Porządek ozienny: l) Słowo wstępne.
2) W ybór prezydjum, 3) Odczyt urof. J. 
M usyyfskiego, „Perspektywy broni cńe- 
micŁmej*. 4) Gaie i z?dania Towarzystwa.

' ’ 5j Sprawozdanie z dotychczasowej działal­
ności Towarzystwa. 6) W ybory Zarządu. 
7) W ybory Ko"rmsji Rewizyjnej. 8) Wolne 
wnioski.

W s’ ęp woluy. Osoby interesujące s?ę 
sprawą Oorony Przeciwgazowej proszone 
są o zaszczycenie zebr&uia swoją obec­
nością

--Turniej szachowy. Dnia 14-go bm. o 
godz. 20-ej w lokalu Wileńskiego T-wa 
„Szachy* (Wielka 15) odbędzie się przed- 
Konkarso^y turniej szachowy z udziałem 
znasego saachjsty p. Kirszteina, który w y­
stąpi w zawodach jednocześnie przeciwko 
kilKunastu graczom.

Z trząd codziennie od godz, 21-ej przyj­
muje zapisy osób chcących wziąć udział 
w zawodsen.

— Na balu prasy, który odbędzie się 
w Warszawie dnia 12 b. m, Syndynet 
DzienmkBrzy Polskich " w Wilnie reprezen­
tować bądą*pp. Prezes Konstanty Buków* 
ok: i dr. Tadeusz Slefrgowsku

— Bal Koła przyrodniczego i n atem. 
fizycznego pod protektoratem Jego Msgni- 
ficancji p. Rsktóra Władysława D~iewul- 
.sklego obDędz?© eię 12 lutego w sali 
hotelu G norgesk i

Obowiązki pań gospodyń i panów 
gospodarzy łaskawie cbjęi': »p. Bazarew- 
uki Stefa nowa, Bossowska B'ranc;?«kowa, 
Dziewuissa Władysławowa, Ebraukrentzo- 
wa Steianowa, Fiedorów iózowa Lucjft, 
Jantzeiiowa Kazimierzowa, Korwin-Kurkow- 
ska Jó/efo\'f3, Kozłowska Mariar.ow#, Kra- 
B?W8te» W ifldcw o, Luhoińska Aleksan 
drowa, Łukaezewic20vi>fc Józefowo, Maokie- 
winsowa Antonmwa, N.^wodnfczańska W i - 
ktorowa, Falkowska Józefowa, Pławska 
A ona, Frofierowa JsiH>v/r, Reicborowa Mi­
chałow?;, Stsniewiczowa Wiktorowa, Szan- 
tyrowo Władysławowa, BzeDga-Mi-»rzr-yow; 
bko? Władysławowa, Trzeb.ńsira Józefowa/ 
profes. BsEsrewski. Stefan, Bakier Edward, 
Bossowski Franojszek. Czcźowski Tadeusz, 
Dziewulski Wacław, Ehreukreutz Stefan, 
Jantzea Kazimierz, Kempisty S-efan, Kra 
szewski Wi old, Łukaszewicz Józef, Bat 
kowski Józef, Piuffer J^C; Reioher Michał, 
Rudn?cki Julj&o, Rydzewski Broniiław, 
Sławińs!.’ ) Kaziu/erz, Staniewicz Wiktor, 
Staszewski Wacław, Szelfga-rtierzeyewski 
Władysław, Trsebiński Józef, W iszatew- 
Eki Piotr.

— Z karnswałowa. W  czwartek 
mn. I2.tl vv cak. B. Szcrnłla ui. Mickiewicza 
róg Tis!.<i,rs;viej, „Di-.nt.in^* z niespodzianka­
mi, ks który zaprasza T-wo „P. 2. P.“ Po­
czątek o godz, 9 ei wiecz.

— Ba urzędników Komisarjatu Rządi na m. 
Wilno, odbędzie się Jn. 13.11.1325 r, w oalonach 
Domu Oficera .Polskiego, (Mickiewicza Nr. 13).

Docnód przeznaczony został na och-onę Pań 
i Mlłosiera-aa, .od  wezwaniem św Wincentego a Paulo 

oraz ca  Kasę Samopomocy przy Kole Nr. 3.
. Obowiązki gospodyC 1 gospodarzy łaskawie
przyjęrt raczyli:

Panie: Aleksandrowi-iowa Kazimiera, Uabiań- 
slsą Adilfowa, Baeieńska Aldora, Bo.mska Stanisła­
wowa, Borod„ikówaa Łucja, Bukowska Konstantowa1 
Chądzyńska Bronw .awowa, Czarnocka Marj a, Czar­
nooka Neonowa, Czarnocka Szynonowa, Cluńdzie 
wloką Janowa, Dogiowa Józefowa, Dowejkowna He­
lena, Bjmontowa WUolaowa, mec. Engiowa Mie­
czysławowi., pułk. Foglowa, Gołębiowska W ojcie­
chowi . Godwodowa Józefowa, mec. Górska, Growih- 
ska Auionlowa, starość, Gi-abowsira, Gruzewska Ja 
dwiea, Hermanowska Stanlełswa, Hermanowska Eu- 
genja, moc. Jasińska Zbignlewowa, Joozowa Konrido- 
wi>. dr wa Kiewllczowa Marianowa, Klev/hczówna Jani • 
na, Konopkowa, n.ownacka Piotrowa, Kiocka Marta, Ku­
leszy n° Helena, Łabuńaka Amelji,, Łukuciawsku Ja­
nowa, starość Łukaszewiczowa Michałowa, Mackle- 
wlezowa \utonina, Mac^lericzowa Antonina, Mackle- 
wlczowj Józefowa, dyr Maletńa, Malinowska Olgier- 
dowa, Maszczykowa Stanlsławoira Michałowska 
Mleczysiawow Niekraszowi. Stanisławowa Oku- 
liczowaKLzimlerzowa Owsiackowa Józefowa, Pawło­
wiczom a Henrykowa, pi iz. Piettaszawska Janowa, 
prez Popowlczora, ppłk. Powlerzyna Władysła' o- 
wa, kom. rraszałowiczowa Bronlsławowa, d el. Racz-

kiewiczowa Władysławowa, Rtowaska Stanisławowa 
Si Imbtfowlckówna Marja, Skinderowa Czesławo,.a, 

-Enarsaa Staisłayowa, me s, Sopocsowa zózeowa, 
Swiacko Swiackiewlczowa Maćja, Szpanowska, k( mi 
'ćiu.boro-.a KaMmierzowa, Wierszykowa Romanowa, 
Wierezyńska Siefanowa, prof. Zawadzka Władysła­
wowa. , _ . . .  . ,

Panowie: Aleksandrowicz Bohdan, Babiansioł 
Adolf, Borhardt Jan, Prezyd. Bańkowski Witold, Dr 
BHlewicz Juljan, Bclmsk' S.anisław. Bukowski Kon­
stanty, Chądzyński B-onisław fsenior), Chądzyński 
Bronisław (Junior), Ctuńdziewlekt Jan Cza. locsi 
Szymon, Czarnocki Leon, Degiel Józef, Godlewski 
Marjan, Gołębiowski V,'ojci6cn, Ejmont Witold G.n- 
towt Romua'd, mec. Engfe-1 Mieczysław, Glutów. 
Mieczysław, pułk. Pogel, Głowiński ,Au:oni. f ar- 
Grabowski,, mec. Górski, mec Jasiń?k! Zbigniew, 
Iszora Wacław, Joez Konrad, ir . Kiewlijz M-arjan, 
Kimont Tadeusz, red- Zcw iackl Pioir, dvr. D y a ­
kowski Stanisław, Lemłszewski, star. Łukaszewicz 
Micbai, v. prez, Łokuci^wtki, dyr. Małecki Jan, djr. 
Mackiewicz Józef Malinowski Olgierd, Miszczyk 
StaUidłaT", MichalpWRkl Mieczysław, Nltkrasz Stani­
sław, Okulicz Ka Jmierz, Owsianko Józef, prez. Pie- 
traszewskl, Pimonow Arsenjusz, Pr- :- Pppowłoz, 
ppulk. Powierza Władysław, kom. Praszałiwicz Bro 
Msław, Podsiunas Wiktor, rar bić Olgierd, Paw owicz 
Henryk, de!. Raczkiewicz W ładys.a", Rzewusk ota 
nisław, Łkinder Czesław, Snarsu Stanisiaw. Strzf-- 
mlński Ignacy, Szczepowskl Mamert, Sal,®°,^'J ’ R°z 
Leon, k< mis. Wimuor Kazimierz, 
man, Wierzyński Stefan, prof. Zawadzki \\iaa.rsraw.

z KHAJU
— Z życia Dowborczyków pow. Nieświe-

sfeiego. D^ugi dzień obcńodu 3 utego, 
pocaal się od zbiórki na dźiedzińcii Zsmko- 
wym, skąd miał wyruszyć pochód ku kb; 
śc! 3łowi. Ńa czele szk  orsiestra wojskowa 
i szwadron honorowy 27 oulku UDnów, 
d&lei wzniesiono wieniec od Dowborczyków 
(będzie później złotony r.r pomniku ua 
iriejscu śmierci niń. MoSoicKiego), wreez- 
oie w zawartych siwcegach szli aztonkowte 
Stow. Dowborczyków z prezesem Grupy 
Wschodnie) Stowarzyszenia na czele, oraz 
delegacje z sztandarami (w tej liczbie i 
okręgu Wileńskiego).

Pochód skierował s ;ę do kośOiOia, w 
którym, mimo dn. powszedniego, zebrało 
się bardzo dużo osob. W iankc złożono nc 
katafalku, poczem ko. Rokosz odpraw U 
Mszę św. żałobną i ekzekwje, zakończone 
marszem żałobDyiu Szopena i hymnem
„Eoia coś Polskę*.

O godz 4-ai zasiadło do ubMua *sui«- 
żeńskieg kilkadziesiąt osób. Szereg długi 
przemówień roaooczął wojewoda Nowogró 
uzki, gen, -ftegotia - Jenuszs tis. Ki s& dnt 
wcześnie) mówca był w K&iÓSoWie w cza 
sie powrotu ostatnie) pf-rtji zakładuikf w z 
Rosji. Chwila ta mi1 się przypomni/R a ó 
propos zjazdu Dtwborczykćw, gdyż tak 
jedni, jak i drudzy zbierali się i ZDie-sjo, 
jeszcze po wszystk et krańcaeu śv lata, 
dążąc do Macierzy, do Falski, gdyż tu tkwi 
msg es, ciągnący każdego Polana z nie­
przepartą siłą.

Wice prezes Stowarzyszenia, p. Zie­
liński, który drogi z kciei zab;&ł głor 
cofnął się *do czasów istnieuia Korpusu. 
Ciężkie były bardzo cnwiie nietylRo ze 
względów wojskowych, ale i politycznych,, 
gdyż trzoDa Dyło szukać oparcia w kraju, 
co nastręczała ogromna trudności. Do usu­
nięcia ich przyczynił się wybitnie gen. Ja 
nuezajtify icióry w bwa cza^y ze rządów' 
rady regencyjnej stał na cźcFi i 'onS-sji 
wojskowej. Gen. JaŁU3zajtis odczul óoię 
żołnierza, i dzięki iemu Big jeden trudny do 
rozwiązania problem został szczęśliwie za­
łatwiony. to taż zasługa jego jest ugiomna. 
Zakończył swe przemówienie p. Zieliński 
toastem na cześć p. generała Jaauezajusa.

Pułk. Obuch - \Yo3ZC>,atyń»ki waciós? 
okrzyk na cześć gener. Dowboca-Fi uśnl- 
ckiego. Dn.irotrwsle, p-Ane zaoatu Obizy*.:, 
były ocpowiedzią. P>;&acowiońo wyafsc 
telegram od Zjazdu do gener. D wbera.

Telegram :.ost ł wvsiany tej treści:
„Zetlani w Nieświeżu Dowbcrczycy I 

sympatycy Stowerzyszeuia na Zjwźlftzi  ̂
Ofganizacj jnym iNheśwseskiego Odduiału 
szłą C;, FaaRi Generale, wyrazy czci i hołr 
dn. stwierdzając jedocoześme swoją etałą 
i niezrrueiiEą woię siuźoDia zawsze Folące 
pod hasłem ku chwai-e Ojczyzny*.

Zarząd NIeświeskiego Oddz^łu 
Stowarzyszeń1 Dowborczyków.

Wieczorem, w salach ratuozoyfycb, 
odbył się b al  Dowborczyków. Zsbawa udąła 
się doskonale. Preedewsy-ystklem zawdzię­
czać to trzeba państwu heuricim, pan Bo­
rowskiej 1 dr. ’ Krupskiej. Nastrój pW®z 
o ery cżas był bardzo miiy i długo trwała
ochocza zabawa. .

Skończyły się tpa tern uroczy siosci
D o ^ b cu czy k ó -w  w Nieświeżu, pczostc ziając 
na uczestnikach tp ile i długotrwałe ’ 
mnicnia. Sw'

wnwriSR) WYDAWNICZE

— .Amervka*. Taki nosi tytul oaN o^egu Roku 
miesięcznik Ame-yka-Polskah w/konoml^  al 
Ssawie (ilustrowany, literacki l o* .
w typie czysto a m ^ r y k a ń p i i l c n ‘ >
W ich styfu. P ab-ikaO  bardzo starań,i l u m e -  
ję 'na pnazEaczona dla AmeryŁ1’ J SO-.po
paicia z naszej )t-ony. Tym in; rQ ^j: Wlole
rzeczy ciekawych dla nas. Np- 2 ; P^Y6®0
eelf-made-man‘a, nrof. Mierzmy próokt belletry- 
stykl amerykańskiej. Traśc obfita strona typogra­
ficzna baz zarzutu. Należał0^  wydawnictwo poży­
tecznie poprzeć — prenumera 1-

t s a i r  i m i r « k
— Występy ifarola Adwantowicrą Dziś w .Dniu 

Aktora' Teatr Polsk- wystj.wia senstcyjną oztukę 
.Pr ńcuraior Ł łliers ' z Karo.em Adwentowiczem.

«* — Jutro „Prokurator Hallera
— 7  opery- Dziś w „om u aktora* repertuar 

zapowlŁ-iL .Aldę* -  ^erdTego która zdoby' m sobie 
coraz więaszc uznsnlo 1 popularność wśród pubiic- 
n’ śct. P- L. Zamorska w roli ‘ ytu.owe| oraz K Kro- 
g!0 rsk„ laico reżyser 1 artysta zbierają zasłużone 
p ochwaiy-

— 7 opentld. larjetta* -  Koli? w czwar­
tek wraca ua afisz z H. Jaworską w roli tytuiowej, 
M Dowmuntem, s. Ma-jańs^i i L, Sempolińskim
w rolach fl?łóWTlvnh

x
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— Prsmjsra baletu. Jutro w ś.odę dla licz ­
nych Wielbicieli szwukl choreograficzne), zn&komifTy 
n!_iz zespół baletów;; przygotowują atrakcyjną pre- 
m'erę. W prugramie: Część l-sza , Karnawał* — 
muz. Schumana, 11 część -  „Tańce*—muz, Brahmsa, 
Mozarta, Chopina, Różyckiego, Moszkowskiego 1 W i­
lińskiego i część III cia .Bajka* — mttz. Moniuszki.

WYPADKI I KRADZIEŻE.

— Napad. W nocy na 9 b. m. 4-eh bandytów 
uzbrojonych w karabiny dokonało napadu rabunko­
wego na powracającego traktem Soły a wsią- Hlse 
Bronisława Hudojcia, któremu zra -owali i butelki 
wódki oraz f>4 zlot. poczem zbiegli. Pościg zarzą 
dzcno.

— Ujęcie podpalacza. W miasteczku Bystrzyca 
pow  Wileńszo-T-ockiego {zatrzymań, oózefa houdra- 
towicza który usiłował podpalić etodołę ze zbożem.

Z CAŁEJ POLSKI
— Studjum tcoiugjl prawosławnej. W  

dniu wczofaiszym, w murach uniwersytetu 
Warszawskiego, odbył »ią doniosły nkt 
otwarcia studium teoiogjl prawosławnej.

W  udekorowanej i przystrojcuej zie­
lenią auli uniwersytetu zajął miejsca es 
podjum senat akademicki z rektorem proi. 
dr. "F .K rzjsztshw icsem  na esete, w pierw­
szych rzęaaoh krzeseł zasiedli; p. mars-ia" 
łsk 3e,imu Rataj, wice-premjer Thogutt, 
biskupi" prawosławni, przedstaw iciele władz 
rządowych, or*z instytucyj społecznych.

Uroczystość zagaił rektor dr. P. Krzy- 
sztalcwicz,* podkreślając znaczeme tego 
aktu, który nie jest tylko zdarzeniem v e- 
w iĄtrzneji wyższej uczelni, ale jest i je ­
dnocześnie sktem politycznym, pogłębia­
jącym  stosunki z mniejszością wyznaniową 
i wprowadzającym dobre współżycie i 
współpracę.

Następnie przemawiał metropolita ko­
ścioła prawosławnego w Polsce i zarazem 
kurator nowopowstałego studjum. toologji 
prawosławnej ks. Dyonizy, wyrażając 
wdzięczność rządowi i społeczeństwu za 
zrozumienie potrzeb kościoła prawosławne­
go i dążenie do ich zaspokojenia.

Uroczystość zakończył wykład prot. 
dr. Oskara Haleckiego pr t.; „Państwo Poi* 
ssie i kościół ruski w pierwszeru stuleciu 
współżycia".

— Wyrok w procesie organizacji terro 
rystycziiej. W niedzielę zakończyła się roz­
prawa przeciwko członuom organizacji ter­
rorystycznej oskarżonej o zamachy bom­
bowe. Wyrokiem sądu wszyscy 3 ei oskar­
żeni. Lucjan Maslińsk', Mieczysław Krasiń­
ski i Mieczysław Rotter skazani zostali na 
15 lat ciężkiego więzienia. Po ogłoszeniu 
wyroku i odtransportowaniu skazanych do 
więzienia zostało zaalarmowane Pogotowie 
wieścią, że Masiiński usiłował ctruć się 
strychniną. Istnieje przypuszczenie, że Ma- 
sliński symulował otrucie,

budowy budulec z daniny leśnej lub z la­
sów państwowych, może być udzielona 
przez Państwowy Bank Rolny do dyspo­
zycji starostom zaliczka na koszty * tran­
sportu tegoż,

Starostowie po dokonaniu trunsportu 
i ooliozeniu kosztów, rozdzielą jo  propor­
cjonalnie na poszkodowanych, wezmą po­
kwitowania na koszty dowozu i dołączą je 
przy przesyłaniu, skryptów dłużnych Pań­
stwowemu Bankowi Rolnemu Państwowy 
Bank Rolny potrąci z uchwalonej pożyczki 
próoz wartości budulca i koszty transpor­
tu i wypłaci ewentualnie re3Ztę pożyczm 
w gotówce.

Z zaliczek będą się starostowie wyli­
czali przed Państwowym Bankiem Rolnym.

Na tec cel przekaże ministerstwo ro­
bót publicznych z wpływów daniny leśnej 
w roku 1925 w miarę zapotrzebowań sumę 
2.000.000 Zł.

Sprowadzenie rzadkiego zwierzęcia do 
Bangbiku, stolicy Sjumu, dało powód uo 
urządzenia tam wielkich uroczystości. Cała 
lulnośó miasta, z kró’ enT stamskim na 
rzeie, w yiegu na brzeg rzeki Ne -Mam. aby 
widzieć przybycie świętego słonia, umiesz­
czonego na wielkiej łodzi, zbudowanej w 
kształcie świątyni. <

„W  chwili przypycia łodzi do brzegu, 
na opotkanie słoma wyszli kapłani i z wieK 
k.euii ciUbmonj&rai podaii zwierzęciu wia­
dru wody do wypicia. Następnie, wypro­
wadzony z łodzi, słoń ruszył pod eukortą 
oddziałów jazdy i tancerzy “ w czerwonych 
szatach, do pałacu króiewsKiago, gdzie 
znów odbywały się przea t,r«y dni uroczy­
stości pompatyczne na cześć świętego zwie­
rzęcia.

£ ©  ś w i a t k a

WARSZEWSKA GDEŁDfl. 
9 lutego b. r.

:<w zł. pciskEsh).
Gotówka:

ŻYCIE EKUNGMICZNE.
— Odbudowa budynków zniszczonych.

W obec postanowień art. 4 ustawy z 5/5 
1924 r. (Dz. U, Nr. 49 poz 492) o pomocy 
państwowej sa odbudowę budynków zni­
szczonych wskutek działań wojennych, że 
suma potrzebna na odbudowę zniszczonych 
budynków usłala się nż podstawie koszto­
rysu, względnie wykazu szkód, w nastę­
pstwie czego suma ta obejmuje wartość 
materjałów i robocizny, może być dla tych 
posAnodowanycn, którym na poczet poty­
czki uchwali 1 komisja pożyczkowa od­

— Biały słoń Sjamu, [ Jak wiadomo, w 
Siamio biały słoń uważany jest za zwierzę 
święte. Nie zawsze jednak się zaarza, aby 
siamczycy mogli oddawać cześć takiemu 
zwierzęciu, biały bowiem słoń jest wielką 
rzadkością

Nie dziw zatem, że w S.amie zapano­
wała obecnie radość wielka, guy rozeszła 
się wiadomość, M  słonia takiego zdołano 
scnwyt&ć w dżunglach sjarasKich.

Schwytane zwierzę' jest jeszcze mło­
de i przadstawia doskonały typ słonia al­
binosa. Skórę posiana zupełnie białą, a 
oczy czerw one. ■

Dolary . . . . 518.-5.19
Ozem:

Londyn . , . 24 .86 -24.4T
Bumy angielckie 24 80- -24.96
Nowy York . . i 5.20—5.11Paryż 28.0’’ -27.93
Praga . . . . . 16.37—15.30
Szwajcarja 1CC.38—99.37Wiedeń . . . . 7 32—7.S9
Włochy . . . . . 21.60—2'..ą9

P a p i  9 r jr p r o o .
Pożyczka kuiiwersyjna 5.00
Pożyczka złota 7.60
o i/c*k a  kolejewa 9.00

Ksdabtci
Stahisiato Mackiewies.

K i -  „PICGAD!LLY“
pod Dyrekcją D/H. „1A8FILM* 

ul. Wielka 42.

..ż e b r oOstatnie dni! 'Wszechświatowej sławy arcydzie­
ło kinematograficzne w 10 aktach

geujalnego reżysera Cecil B. do Millet. 
Początek seansów punktualnie: piorwsz. o g. 4,30. Ostatni o g. 10 ej.

Adam myśli, wierzy 1 łudzi się, że zwyciężył Ewę A 
tymczasem ta żona, ta kochanka, ta kobieta — istne 
„Żebro Adamą* od fiO-ciu tysięcy lat wciąż mami, ko­
cha, oszukuje, pieści, całuje, rujnuje i zwycięża A dama.

^  „JUTRZENKA"PoisKie Kino
Wielka 64.

D Z I S ! Niebacząc na kolosalne koszta wyświetlamy najpotężniejszy program! Takiego śmiechu, radości i Wesołości jeszcze nie było. 1 raz w 
Wilnie niezrównani n-, wi komicy Pogromcy Pat i Patachona w najnowszej sv/ej 4-ch aktowej kreacji. Merze niezrównanego śmiechu bez przerwy. Nad program: Ulubieniec

‘  11 1 * * ”  H s f ł i ir iŁ d Z  f P^epiękny Wschodni dramat w 8 i i . ,  korflikt
Lii v uu ił* “ WUWJ i 1 a* X A ttlnauumft ** najUUTłDnoj

blłcas2sac?0 Sansone - Lucjano - Albertini w roli 
głównej

pu-
życlowy na-tie podobieństws dwóch uracl.

i j & r n i ©D a ^ m ©
M a j ą t e k  z i e m s k i  otrzymać może każdy, kto zamów* 

kartką łub prokazem  pocztowym przynajmniej 1 paczkę herbaty 
Akademicka] Centrali Stmopomouowr-j we Lwowio, nadsyłając ró­
wnocześnie cależytość w kwocie; 2 zł. i 50 gr. na optatę poczto 
6-ą. Szczegóły niżej.

Prospekt premjowanej rozsprzed&ży herbaty A. C. S.
I. __ Akademicka Centrala Samopomocowa sprzedaje herbatę 

jngieissą, pierwszorzędnej ja ltosc ,  w oryginalnie opakowanych
' ‘ ' w  cenie rynkowej: 2 zł.aaćzkfcch lo-dekagramowych (1/10 kg.), w ceni< 

za paczkę, 11. — Do każdej paczki herbaty, przez Akadem. Cen­
tralę Samopomocową sprzedanej (bez względu na ilość), dołączony 
jest, ialco bezpłatny dodatek, kupon, uprawniający nabytfeę odno- 
ścej paczki do uczęstnictwa w rozlosowania MAJĄTKU 2IEM- 
SKIFGO, o obszarze 420 m ig a obejm ującego: 30 mrg ziemi or­
nej, 80 mrg. łąk i 310 mrg lasu. ?Jajątes: leży w odległości 12 
km! od miasta okręgowego, a 1 km. od najbliższej stacji kol., 
tui przy bitym goSo ńcu rządowym i wolr.y jest ou jaidcbkdw iek 
obciążeń hipotecznych. Iii. — Losowrnie premii odoędzle się z 
chwilą rozprzedania przynójmnie’ aoo.cdo psczek a 10 d£g. w 
mowie będącej herbaty, nie wcześniej jednak, ja^ 5 kwietnia 
1925. IV. — Losowanie odbędzie się w lokalu Ą» C B. (uL Ło­
sińskiego 7) w obecności Kcmisji, złożonej z przedstawicieli Spo­
łeczeństwa, a członków* WcjeT,. Iiomit. Poru. P. M. A., delega-

i  źrftdto skopił!!! - fi

| OWSft ?\ĄKI pazetutej 1
OTKĄB SOLI E

i  siawA CUKRU v i
BLOnY SŁONINY 1

1 Komcâ tNY SZMALCt I
i  WĘGL3 FASZ I
1 w  S p ó ł d z i e S n i B © i ' C T © j  1
1 Kresowego Związku Ziemian’. ,
| ZLWftLN.H 1. TEL. 1-47 1

Dr. W. Legiejko
Choroby wewnętrzne, 

(Spee. piuc i żołądka) 
Przyjmuje od 9 —U  
6l/t—7va w „ ul, Miekle. 
wieża 21 m. 1. W . Z. T, 
Nr 17

P R A C O W N I A

zę&óf sztuczny
L. Minkiera. 

ł ul. Wileńska Nr. 21

A g r o n o m ,
były fachowiec rolny 
Departamentu Rolnictwa 
Ross. obejmie admini­

strację foiwarkiem. 
Ad^es- m. Wilno, ul. Pió- 
romont 12 m. 1. a , W .

Tekami! p o n o w a
ciężka 1 metr. tanio 
sprzedam. Warraawa, 
Waliców ’ 3 Jqż. Ibe- 
fałt

Br. B. Sijiłlwil
Choroby skórne,

AKUSZERKA

W. Smiarowska
W6US-

rycane i moczopiclowe. 
Wielka 19 od 1 0 - ’ i od 
4—7.

Przyjmu.,0 od godz. g do 
godz. 19. Mickiewicza 

46 m. 6.

eatów A. Ć. S. i rejenta, ł dokonane będzie prztz wychowania
^ . . * • . i__ t — ~ . ir  iftri-wiW Iaoa\xrqn iń KAiTfzia

SPOŁOZIELMIA BOLHA
K ies^w up Związku lm \ z &

ŻąOAJOlE WSZĘDZIE
najl«p«zn H O L E U D E R S K ż E : E

zakładu ociemniałych we Lwowir. V. — Wyriist losowania będzie 
ponanv za pośrednictwem wszystkim dsienników Rzeozyposp. do 
rmhlioMiei wiadomości. VI. — W celu iatormoy/ania osób zhinie-publicznej wiadomość:. VI. 
resowanYch, Pi. C. S. podawać będzie dnia 1, i 15. każaago rnse-

‘ " 1 ’ s Wiado-

Akad°rn Centrala Samopom. 
twisne odwrotną pocztą, za poprzedniem nadesłaniem przez aama- 
wisjącego przcka;om pocztowym prócz pełnej należytości (pc 2 
zi paczi a), opłaty pocztowej: 50 gr. przy zamówieniach do 1 Kg., 
i "zł. 50 gr. do 5 kg'.,§2 zł. RC gr. do .0  kg, VITI. — Przy zamó­
wieniach posad 50 paczek opust 5 proc.

R3DA0Y kupujcie tylko herfiatę Akademicką, bo prócz dobu-

Zawslna Nr i, tslef. 1-47- 
ZAKRES DZIAŁALNOŚCI:

Zakup i spftsdaż produk. roinyca. 

Sklepy deiahczne:
Uniwersytecka 1, Mi Osiewicza 20,

Kalwaryjska 1, Portowa 22.

UCENJUSZa  syna Wio* 
-■ dzim.erza Dołgowa— 
Soburowu prosi o przy­
słania sv:eg_ adrosu Ml 
kołaj Kan walsii, Kam 
w Parls 203 B-d S-t Do 
main.

Do sprze- r *  ___
dama r > O  © I  

z ogrodem na Zwie-iyń* 
cu. Dow. eię, Zwler2y 1 .de 
ul. Stara J4, m. 2.

WŁwSWE PiEKARJilE
te sprzedażą dolallczną w swiepaoh.

w o r y g i n a l n e m  o p a k o w a n i u .

rowe^o towaru, z jjk u jecie  możsość wygrania cernej prenji i spsb 
- r‘ - '  -i-.... -.--i... ak,..,..ł«!»ir)Łnn wobec Akadenilhanieui i szlachetnego obowiązku obywat&łsklega 

Pol8KiegG
xm sm !2£S ZB E xm s,

Skład paszy
Sprzedas detsllczna: owsa, otrąb,

siana, słomy.

B e  w t a d o m o i t o i
Niniejszym podaję do wiadomości iż Oirzymałem świeżą masę ’ c nalewa­
nia kamenl młjnskicb i że skład mój jest zaopatrzony we wszelkie ar­

tykuły młyńskie
Z poważanym Skład tcwatów technicznych

L. J a b ł o ń s k i
Wilno, ul. WiRóska 24, tełef. 281

I
Dostawy rządowe

Pośrodnictwo ariięJsy producentami 
rolnymi a iastycucjam’ pań.s.wow-eml 

w dostawie p*oaaktów rolnych.

J a n i n y  l a s o w i j

k o r e s p o n d e n t k a ,
znajses francuski, nie- 
mlrck’, angielski 1 ro­
syjski I pisząca na ma­
szynie—poszukuje posa­
dy. Portowy zaułek 3 -2 .

tamo i skutecznie salrtwia Inż. i leśnik 
Ą. Boclanou skl. Ul. Polessa Nr. 17

Składy przy bocznicy kciajowej:
Róy ul. Targowej I gzlaplernej 

Telafor 4-02.

Wiasn) tabor p rit*u s vy.

Doktór

S. M m
Fr-zyjęela 9-1 i S-8 

1 or»z spec. wenoryetne, 
skórne.

UL Mlokiowlc; i  Nr. M (0 o

Kobieta leKarz

Dr. Zofia ZtltoTitt
S—10 i 12-5 Chor. koulaoe 

moozopłcłowe 1

hot. „Bilsjol*)

Miłoaerdztu czytelni 
ków naszych poleca­
my obłóżnle chorego 
obarczonego liczną 

rodzina A. Y.

Zgięła ?7̂ czyca 5 ci°

O ^ iH U
u7. Sadows 6, telefon 209. NADLZ_j-1Ł DUŹ,/ TRANSPORT

M A R G A R Y N Y
najlepszej jakości. — — Sprzedaż taniej niż wszędzie.

z a r z ą d  
Towarzystua A t c y j n w  Kuilandzkls) Olaiami

Uo 5 0 0  złotych

SALO" UBIORÓW DZIECIĘCYCH
J. F R f i J N K G L  i S - k a

Ui. Niemiecka Nr. 28, 2 piętro, teł. Ni. S52 *
POLECA W WiELKIM WYBORZE

U B R A N I A  d z i e c i ę c e
dla dziewczynek i chłopców, jakto; paltoty, sukienki, cza* 
teczki, bi eh znaj żakiociki, swetry, rejtuzy i kompoty dlfe 
niemowląt Różne uniformy dla uczących się dzieci. Przyj­mują się zamówienia.______________

zawtad mla P.P. Akcjonarjuszów, ie  w o.uiu 10-go 
marca i92ó r. o goaz. 5 po poi. w lokalu Zarządu 
przy ul. Słowackiego Nr- 14 m. 3 w Wilnie odbędzie 
się Zwyczajne Walno Zgromadzenie Akcjonarjuszów, 
z następulątym porządkiem dzlenrym:

1) Zagajenie 1 wybór Przewodniczącego.
2) Sprawozdanie Zarządu *,£. rok 1923/24.
3) Zatwierdzeni Bilansu i Rachunku Strat 1 

Zysaów za rok 19^3/24.
< 4) Sprawozdanie Kemisji Rewizyjnej.

5) Zatwierdzenie Bilahstl Otwarci*, w złotych 
na dzień I go sierpnia 1924. r. jsgodnie z rozporzą­
dzeniem p. Prezydenta Rzeczypospolitej, i ustalenie 
wysokośei kapitału zakładowezo 1 innyth oraz no- 
rulnaHej ceny akcji w złotych

5, Zmiany Statutu, wynikające z ustalenia 
kapitału w iłotych

7) Wybory Zarządu I Członków Komisji Re­
wizyjnej.

8) Wolne wnioski.

miesięcznie może każdy 
zarobić łaiwe bez różni­
cy 1 nie udrywając sie 
od swych zwyKłyeh za 
jęć. Kapitału 1 Śj)3<;jal 
nuści me potrzeba. Szcze­
góły wysyłamy natych- 
niast po otrzymrniu 1 

złotegc na częściowi 
pokrycie Kosztów w liście 
gotówką lub znaczkami. 
Adresować: do firmy
,Ha co -w o *  Warszawa, 

Leszno Nr. 27. Skrzynira 
pocztowa 7 3 . To.efon 
Nr, 171—28

P i w i a r n i a  
j a d ł o d a n f a  

pod „ 0  R L t  W
przy zauł Michalskim 

2. Od 17 styczniaNr
r. b. przeszła n* wła 
SuośćStefanjl Szełudko 
Wyaaje się obiady z 
dwóch dań chlebem 
l herbata 1 1' oraz 
kolacja — 1 zł a-

. I miesięczna dnia 
5 lutego wieczorem. Zna 
lazcę uprasza się o odda­
nie za scwitem wyna­
grodzeniem pod adresem: 
Nadbrzeżna -Zj gmuniow- ska) 8 m. 5.

S Z P 3 C pies
przybląkał się dn. 5/II 
na Katedralnym placu. 
W. Fohulanka ‘.Nr- 10 
dzwonić dozorca wshaże

Miłosierdziu czytelni­
ków naszych 

polecamy ociemniałe­
go staruszka obłóżnle 
onorogo pozostającego 
na opiece żony "fAi* 
Jest poważnU .mora ł 

nie może zarabiać.

Ehora na raka 5U- 
letnii. kobieta bez 
saunej pomocy błaga 
litościwyea c pomoc 
na podróż do War- 
S7awy gdzie musi dla 
ratowania żyola pod­

dać się operacji. 
Ofiary prz/jm ujt Ad­
ministracja „Słowa" 
dla T. S.

)

■

Wydawca w zastępstwie współ wła fciolslł — Sianisław f*ackhwicz. Redastor odpowiedzialny Zenon ŁawlAskl. Drukarnia J. Bajewsklego, Sawicz 8.
/


